
KIRJER WARSZAWSKI.
Sobota. W g  0 7 8  , a t r o " ®S- Ja,1B K»ntepo i Urszuli P.

Dnia 8 (20) P a ź d z i e r n i k a . —  1855 roku. v i t a  Obyło dnia godzin 6. min: 22.

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów, Akademja 
Duchowna / f z y z n s A o - K a t o l i c k a  W arszaw ska ,obchodzie 
będzie doroczną u r o c z y s t o ś ć  swojego Patrona Śgo J ana . 
Kaniego, 1 Odpustem zupełnym, przez błogiej pamięci 
Gbzegorza XVIgo P a p i e ż a , wiecznemi czasy w d n i u  2 
Czerwca 1837 roku nadauym. Obchód ten religijny roz
pocznie się z pierwszemi Nieszporami w wigilję dnia 
tego, z wystawieniem N. SAKRAMENTU i wygłoszę- 
uiem Słowa BOŻEGO. Pragnących więc korzystać ze 
Skarbnicy łask Kościoła Świętego, Akademja Ducho
wna ma zaszczyt o tern uwiadomić.

J u t r o ,  jako w przypadającą nroczystość Poświęcenia  
Kaplicy Literackiej, przy Kościele Metropolitalnym Ś. 
J a n a , odprawi się w tejże Kaplicy o godz: 9ej z rana, so
lenna Wotywe, z wystawieniem N. SAKRAMENTU; o 
ozem Seniorowie, Członków zawiadamiają.

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów bosych na Krak:- 
Przedm:, przypada doroczna uroczystość Ś te j  T e r e s s y  
Panny; która się obchodzić będzie w zwykłym porządku 
Odpustowym. .

Jutro, w Kościele XX. Augustjanów , o godz: lOtej 
z rana, przypada kwartalna W otyw a Eonfra teroji Bra
ctwa Śtej T ekli Panny i Męczennic?,ki; która się z w y 
kle odprawia z wystawieniem N. SAKRAMENTU i 
Proeeesją; po połuduiu zaś o godzinie w pół do 4tej, 
odbędzie się elekcja roczua tejże Konfrateruji.

Z  Petersburga, 28W rześ: (10  Października).
R o z k a z  D z i e n n y  d o  F l o t y  R o s s y j s k i e j .

Carskie Sioło, 30go Sierpnia 18-55 r.
Długotrwała, ledwie nie bezprzykładna w kronikach 

•wojennych obrona Sewastopola, zwróciła na siebie 
uwagę nietylko Rossji, ale i całej Europy. Postawiła 
ona prawie od samego początku jego obrońców na r ó 
wni z bohaterami, którzy wsławili najwięcej naszę oj
czyznę. W ciągu l i t u  miesięcy załoga Scwastopolska 
broniła  uporczywie przeciw silnym nieprzyjaciołom, 
każdy krok ziemi rodzinnej,  miasto otaczającej, a każde 
z jej działań nacechowane było czynami najświetniej
szej waleczności. Czterokrotnie wznawiane straszliwe 
bombardowanie, którego ogień słusznie piekielnym na
zwano, wstrząsało mury naszych warowni, ale uie mo
gło wstrząsnąć i zmniejszyć ciągłej gorliwości ich o- 
brońców. Z nieprzepartem męztwem, z poświęceniem się 
godoem wojowników-Cbrześcjan, razili wrogów lub 
ginęli, uie myśląc o poddaniu się. Ale jest niepodo
bieństwo i dla bohaterów.—  27go b. m., po odparciu 
6ciu zaciętych szturmów, nieprzyjaciel zdołał opauować 
ważny bsstjon Korniłowa, a Głównodowodzący Arm ją 
Krym ską, oszczędzając krew drogocenną swych spół- 
towarzyszów, która w tem położeniu byłaby już prze
lewaną bez korzyści, postanowił przejść na Północną 
stronę miasta, zostawiwszy oblegającemu nieprzyjacie
lowi jedynie skrwawione zwaliska.

Ubolewając serdecznie nad stratą tylu dzielnych wo
jowników, którzy ponieśli swe życie na ofiarę Ojczy-

■luie, i korząc się z pobożnością przed wyrokami Naj
wyższego, któremu nie s p o ^ b a ł o  się uwieńczyć ich 
czynów zupełoem powodzeniem, poczytuję za święty 
dla S i e b i e  obowiązek, oświadczyć, i w tym razie, 
w I m ie n iu  M o j e m  i całej Rossji najżywszą wdzięczność 
waleczuej załodze Sewastopolskiej,  za niezmordowane 
jej trudy, za krew przelaną przez n ią w obronie prawie 
rok cały trwającej, wzniesionych przez tęż załogę w cią
gu doi niewielu fortyfikacji. —  Obecnie doświadczeni 
ci bohaterowie, będąc przedmiotem powszechnego sza
cunku swych towarzyszów, dadzą bez wątpienia nowe 
przykłady tych samych cnót w ojennych .—  Razem 
z nimi i na wzór icb, wszystkie nasze wojska z tąż nie
ograniczoną wiarą w Opatrzność, z tąż m iłością g o rą 
cą ku M n i e  i oaszemu krajowi rodzinnemu, wszędzie 
i zawsze, będą dzielnie spotykać wrogów, kuszących 
się na nasze świętości, na h onor  i całość Ojczyzny, a 
nazwa Sewastopola, który tylo-liczcemi cierpieniami 
zyskał sobie nieśmiertelną sławę, i imiona obrońców 
jego, pozostaną na wieki w pamięci i sercach wszyst
kich Rossjan, łącznie z imionami bohaterów, którzy 
się okryli s ławą w bitwach pod Czesraą i Sinopą.

Na oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  
M o śc i  ręką napisano: 

„A LE X A N D E R .11

W Imiennym J e g o  C e s a r s k i e j  Mości Ukazie N a j w y ż 
szym , wydauym do Rządzącego Senatu w d. 16 Wrześ:, 
za własnoręcznym Najjas'n ie jsz e g o  P ana podpisem, w y 
rażono: »Na zasadzie Manifestu o wezwaniu powsze
chnej Milicji Krajowej, i ustawy zatwierdzonej w d. 29 
Stycznia r. b. przez błogosławionej pamięci w Bogu 
spoczywającego Rodzica N a s z e g o ,  rozkazujemy: l j  
Powołać obecnie Milicję w Gubernjach Orenburgskiej 
i Samarskiej.  2) Zebranie milicjantów w pomiecio
nych Gubernjach rozpocząć z d. 15 Listopada a u k o ń 
czyć 15 Grudnia roku bieżącego. 3) W Gubernjach O- 
renburgskiej i Samarskiej zebrać milicjantów w liczbie 
oznaczonej Ustawą o Milicji, t. j. po 23 ludzi z 1,000 
dusz rewizvjuych. Rządzący -Senat nie omieszka wydać, 
celem wykonania oiniejszego, należytych rozporzą
dzeń.”  (Rus: Inw:). _

Rada Administracyjna mianowała Xiędza M ik o ła ja  
Szym kiewicza, Administratora Kościoła P a r a f j a ln e g o  
we wsi Siemoni Gub: Radomskiej, P ro b o s z c z e m  tegoż  
Kościoła.

Rossyjskie Towarzystwo Jeograjinne  ogłosiło spra- 
wozdmie z r. 1853. Według tego dokumentu, liczy t o 
warzystwo w ogóle 920 członków, o 89 członków w ię
cej aniżeli w r. 1852. Dzieła, które wydało towarzy
stwo, obejmowały 297 arkuszy i zawierały 8 i lOty tom 
pamiętników, 6 zeszytów buletynu, drugi tom zbioru 
etatystycznego o Rossji, i drugi tom zbioru etnografi
cznego. Między xiążkami, które mają być ogłoszone, 
znajduje się sławne dzieło R itter 'a o Azji.
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( D alszy ciąg Ukazu Najwyższego o pensjach eme
rytalnych i  dodatkach do nich). Otrzymali: Józef 
Szystow ski, b. Strażnik tabacz:, ra. 90. Teofila z Dela- 
mińskich D ydyńska, Wdowa po Strzelcu w Leśoictwie 
Nowa-Alexandrja, rs. 75. Micbał Rzuchowski, b. Ad- 
juuk t Kontroli Skarbo: przv Sądach Gob: Radomskiej 
w Kielcach, rs. 375. Frao:-Xaw: Lanery, b. Inspektor 
Kontrolujący fabrykę tabak w Lublinie, rs. 765. Ka
ro lina  z Krommów Boroday, nowo-zamężua Maxymow, 
Wdowa po Strażoiku konnym w Okręgu 1, Straży Cel- 
Do-Graijkzoej, i ich córka, rs. 63 k. 75. Józefa z Wa- 
poiarskicb, Igo ślubu Szatoska, 2go Sredzka, Wdowa 
po Strażuiku Celoc-Graniczriym w Okr: 3m i ich córka, 
rs. 25. Michał Sędzim ir, b. Podleśny Straży Wydoń 
w Leśnictwie Włocławek Gub: Warsz:, rs. 63. Andrzej 
S ikorski, b. Assesor Ekono: Okrę: Stopnic: przy Rzą
dzie Gub: Radoms:, r s .5 7 3  k. 75. Teodor Jermolajew, 
b. Strażnik Celoo-Graniczny w Okr: 7m, rs. 162. Tad: 
Błoński, b. Strzelec w Leśnictwie Gryszkabuda Gub: 
Augustaws:, rs. 27. Stanisław Olszewski, b. Dozorca 
rogatkowy przy Komorze Celnej Losośoa, rubli sr. 75 
k. 60. (D. c. n.)

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmojstra, wezwał 
Antoniego Pawlikowskiego, stałego mieszkańca miasta 
Radom ska, i Mikołaja Kościolek, stałego mieszkańca 
miasta W arki, którzy przybywszy jeszcze w roku ze
szłym za właściwemi paszportami do W arszaw y, pier
wszy dla załatwienia iuteressów familijnych, a drugi dla 
wyszukauia sobie jakiego terminu, i obrawszy zamie
szkanie pod Nr 678, po upływie kilku dni (nie odebra
wszy swych paszportów i uis powróciwszy do miejsc 
rodzinnych), wydalili się niewiadomo gdzie, dotąd nie 
dają o sobie żadnej wiadomości, i zapewne zbiegli za 
granicę, ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od taty 
obecnego wezwania, zgłosili się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego, i bytność swą zameldowali; a to pcd ry
gorem art: 340 i 341 Kodexu kar głównych i popra
wczych.

D alszy  ciąg L is ty  osób bez w ym eldow ania  w yszłych . Cyrkuł 
1. Wojciech Lewicki, Służący, rodem z m. Góry, wydalił się w r. 
1848; Kazim: Binko% W yrobnik, rodem z m. Warsz:, wydalił się 
•w r. 1847; Marjan: Święcicka, Służąca, rodem z m. Łomży, w y 
daliła się w r. 1846; Jan Cwil, Czeladnik szewcki, rodem z m. 
Błonia, wydalił się w r. 1846; Igo:Straser, Czel: szewcki, rodem 
zm . Krakowa, wydalił się w r .  1847; Miko: Lewicki, przy Rodzi
cach, rodem z m. W arsz:, wydalił się w r . 1848; Paweł Michal
ski, Wyrobnik, rodem z wsi Korniewic, Gub: W arsz:, wydalił 
się w r. 1847; Jan Jaszewski, przy Pamilji, rodem z m. Jarosła
w ia, wydalił się w r. 1850; Rozalja Leszczyńska, przy Matce; 
Krystjan Mejer, z własnych funduszów utrzymujący się, i Juljusz 
Brzeziński, Urzędnik Banku, wszyscy rodem z m. W arsz:, wyda
lili się w r .  1848; Samuel Lesiewicz, Uczeń Szkół, rodem z m. 
W arsz:, wydalił sięw r. 1846; W ładys: Jabłoński, przy Matce; 
Lud: Stępkowski, Posługacz, i Józefa Kubiak, Służąca, wszyscy 
rodem z m. Warsz.-, wydalili się w r. 1850; Jau Grudziński, Czel: 
stolarski, rodem zm . Lublina, wydalił się w r. 1851; Napoleon 
1 8 i<:J10V' ' 'CZ’ Czci: szklarski, rodem z m. W arsz:, wydalił się w r .
P  . - Woje; Zembrzuski, Applikant, rodem z wsi Brzozowy Ląg,

“ • Warsz:, wydalił się w  r. 1845; Józ: Lewandowski, Czel: 
szewcki, rodem z m. W arsz:, wydalił się w  r. 1845; Leopold Bo
a s  ln-S K | C' : ,szewcki> rodem z m. W arsz:, wydalił się w r.
18 , ons Komar, przy familjl, rodem z wsi Zawady, Gub:
W arsz., wy a t w r  1S49; Barbara Milewicz, Służąca, ro
dem Z m. Końskich, wydaliła się w  r. 1845; Franc: Nowacki, 
p rzy  Ojcu, rodem z Warsz:, wydalił się w  r. 1846; Józefa Lehrnet, 
przy Mężu, rodem z Warsz:, wydaliła się w r. 1848; Tomasz Ła-

dowski, Urzędnik, rodem z m. Łukowa, wydalił się w r. 1849- 
Anna Tarnowska, Służąca, rodem z m. W arsz:, wydaliła się w r.
1849; Ewa Nieprzycka, Służąca, rodem z m. Piaseczna, wydali
ła  się w r. 1848; Lud: Palicbowski, z własnych funduszów utrzy
mujący się, rodem z wsi Miłkowice, Gub: Warsz: wydalił się 
w  r. 1848; Waleń: W iatrow ski, i W ład: W iatrowski obaj przy 
Matce, rodem zW arsz:, wydalili się w r. 1847; Anastaz: Szczy
gielska przy Mężu, rodem zW arsz :, wydaliła się w r .  1847; 
W iktor W iśniewski, przy Rodzicach, rodem z W arsz:, w ydalił 
się w  r. 1850; Eleon: Śliwierska, Służąca, rodem z Warsz:,* w y 
daliła się w  r. 1847; Anna Dobrzycka, przy Familji, rodem zm. 
Płocka, wydaliła się w r. 1849; Antoni Krakowiecki, Termina
to r stolarski, rodem z m. Suwałk, wydalił się w r. 1847; Józef 
Poruszkiewicz, Czeladnik tokarski, rodem z W arsz:, wydalił się 
w  r. 1848; W ład: Kowalski, przy Matce, rodem z W arsz:, w y 

dalił się w r .  1847; Elżbieta Chrzanowska, Służąca, rodem z P ra
gi, wydaliła się w r. 1847; Zandmanowie Maciej Czelad: rękawi- 
czniczy, i Witalis, przy Ojcu, rodem zW arsz :, wydalili się w r. 
1846; Fran: Olszanski, Służ: rodem z m. Kielc, wydalił się w r. 
1846; Józ: Feryx, przy Rodzicach, rodem z W arsz:, wydalił się 
w  r. 1849; Waleń: Wolski, Służący rodem z wsi Kozina,1 Gub: 
Radoms:, wydalił się w r. 1849; Joanna Kwiatkowska, przy Mę
żu, rodent z wsi Pleckiej Dąbrowy, wydaliła się w r . 1849; Jul- 
janna Osińska, Praczka, rodem zm. Sochaczewa, wydaliła się w r. 
1849; Anna Zantman, przy Mężu, rodem z Prus, wydaliła się 
w r .  1849; Magdsl: Feryx, przy_ Mężu, rodem zm. Szydłowca, 
wydaliła się w r. 1848; Katarz: Świderska, Służ:, rodem z W a r 
szawy, wydaliła się w r. 1849; Teres: Aniołkowska, przy My- 
żu, rodem zW arsz:, wydaliła się w r .l8 5 C ; Józ: Kuligowsk', 
przy Rodzicach, rodem z W arsz:, wydalił się w r .  .184.8; Jan Su
chocki, Czel: krawiec:, rodem z m. W arsz:, wydalił się w r . 18f<*. 
Jakób Brzeski, Emeryt, rodem z m. Rawy, wydalił się w r. 1848; 
Adam Boguń, Parobek, rodem z Prus, wydalił się w r. 1849; Ja
kób Porzewski, przy Rodzicach, rodem z m. W arsz:, wydalił się 
w r .  1851; Micb: Kociszewski, Termin: szewo:, rodem z wsi W a- 
szewice, Gub: Lubel:, wydalił się w  r. 1850; Wincen: i Jakób 
W ikilińscy, obaj przy Rodzicach, rodem zW arsz :, w y d a lili  się 
w  r .  1 8 4 5 ; Józ: Jaworski, przy M atce , rodem z W a rsz :,  wydalit 
się w  r. 1 8 4 5 ; Ludw: Osińska, przy Matce, rodem z W arsz:, wy ■
daliła się w r. 1845; Domicella Szuszykiewiczówna, Służ:, rodem 
z m. Grójca wydaliła się w r .  1842; Aniela Kowalska, przy Ro
dzicach, rodem zW arsz :, wydaliła się w r. 1847; Jau Pyczyń- 
ski, Kucharz, rodem z wsi Głęboczek, Gub: August:, wydalił się 
w r .  1848; Dorota Pyczyńska, przy Mężu, rodem z W arsz:, w y
daliła się w r. 1848; Joanna Bogdanowicz, przy Familj, rodem 
zW arsz:, wydaliła się w r . 1848; Stanis: Nowicrski, b. Dozorca 
Policyjny, rodem z m. Kalisza, wydalił się w r. 1850; Agnieszka 
Kornberg, Służ:, rodem z m. Grójca, wydaliła się w  1847; An
drzej Kaźniewicz, Handlarz, rodem z m. Częstochowy, wydalił 
się w r. 1847; Hilary W ąsalski, Wyrobnik, rodem zm. Grójca, 
w ydalił się w r. 1847; Wincen: Kazmirski, Termin: szewc:, ro 
dem z W arsz:, wydalił się w  r. 1847. (d. c. n ).

Ponieważ K alendarz czyli R oczni kSlsoisiaw s Strąb- 
skiego, na r. 1856, wkrótce już opuści prassę d rukar
ską, jesteśmy przeto w możności doniesienia Czytelni
kom, jakie mianowicie publikacja ta zawierać będzie a r 
tykuły. Oprócz zwykłej części kalendarzowej, mieszczą, 
cnj w sobie święta, tabelle pocztowe, rozkład jazdy oa 
drodze żelazoej, jarm arki,  i t. p. wiadomości niezbędno 
w życiu praktyczuem, R ocznik Strąbs kie go na r. 1856, 
obejmie 120 stronnic części piśmienniczej, to jestblizko 
dwa razy więcej jak w latach poprzsdoich. Cały ten 
dział piśmienniczy rozpada s ę na dwa podziały, na czę
ści przem ysłowo-rolniczą  > fj^ focko -ńaukow ą , zawie
rające wyszczególnione poniżej ar tykuły :  Część p rze 
m ysłowo-rolnicza: Wybór krów mlecznych; Sposoby 
przewożenia i rozmnażania ryb; O wapieniach i wapnie 
pod względem geologicznym i technicznym, tudzież o 
zastosowaniu ich w budownictwie, rolnictwie i przemy
śle (ze 4tna illnstracjami); O gaśnie, jego częściach 
składowych, działaniu, dochodzeniu dobroci i użyciu;
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0  p o c h o d z e n i u  zwierząt domowych; O  niektórych ow a
dach wydających jedwab; O irrigacji (z 3ma i lu s tra c ja 
mi)- Kilka słów tyczącvch się wychowu, pielęgnowania
1 tuczenia owiec. Część literockp-naukow a:  Rózuica
czasu zegarowego w głośniejszych miejscowościach z.e-
mi (z illustracjąj; Z y g m u n t  K lepkarz, założyciel wsi 
W iersze , przez Alex: P olu jańskiego; Karlaetwo . za
kład ku jego leczenia os A lendbergu  w Alpach, przez 
Dra T . T ripplina;  Ostatnia wyprawa w celu ocalenia 
S ir  Johna F ranklin  i jego towarzyszów z 3ma iHu- 
stracjami); Kasztelan Syruc  
Ziemia Święta Jeruzalem, Grób Z B A W I C I L L A ,

b t a  S l t  V '  Ł - Z C . .  ( . 4 » .
Przezwiska dawane ludziom w niektórych okoliczno
ściach przez A. W ien iarsk iego;  Meteorolity i massy

Pom nik  K opernika  w T oruniu , przez J. B arto szew icza  
(z iliostracją'; Słów kilka o wodach mineralnych kra
towych i zagranicznych, najwięcej z naszych stron 
uczęszczanych, przez A. Baroc, Lekarza « o  ^ - p r a k t y 
kującego w W a r s z a w i e  (z 4ma g r a c j a m i ) ;  .do  loose 
do muzyki i jej nauka, przez J. S ikorskiego . Can. R o
czn ika , pomimo znanego powiększenia jego objęloau, 
pozostaje ta sama c o  w roku przeszłym, kop: 45 za

exemplarz. , . . .  „j
(A o ) Przez długi czas stawałem codziennie przed 

domem dawniej K irkow a, nie żeby zajrzeć do ładnych 
twarzyczek pracujących w magazynie mód tam is nie- 
iaćyin, ale aby dopatrzyć co tam nowego wystawiono 
w  szafce oszklonej, mieszczącej wyroby introligator
skie P. S telęgow skiego , i choćbym me co dzien zna
lazł co nowego, zawsze jednak byłem pewny, ze się wi
dokiem prawdziwie pięknych wyrobów tej sztuki na- 
e l e w .  Później szafka mi znikła, alem ją wnet odszu* 
k a ł  naprzeciw Kościoła X X. B ernardynów , i znowu 
codziennie odbywałem przed nią zwyczejną siUcję Ale 
Otóż znowu kilka dni temu, zamiast gustownych szy . 
fo n ie re k  vortm onet, ram ek, ka le tek  . bombonierek, 
ujrzałem kartkę mającą mi wskazać gdzie tego wszy- 
a kiego szukać należy, ale niestety poprzedzieraną, za- 
pewne nie przez tego kto ją  pr»ylęp«*, ale przez kogoś 
mającego w tern interes, aby jej w e  czytano; posze- 
dłem dalej spuściwszy nos na kwintę, ale nałóg wro-
d to?v  o r z L ó g ł  nieukoutentowame, » znowu zacząłem 
ozony przemog stj i eoów i wystawach, bo jak się

* *ln8tr° waw8*y fot°8.refJ6
wvstowione p r z y  cukierni S em adtm ego , z zaw.ado- 

ystawione p y możaa miec swój konter-s r a a . " w  tr elo,Tokiem na rozmaite wyroby blacharskie, które wolę 
oglądać wieczorem przy oświetleniu, spostrzegam sta
r ą  znajomość. A mam cię! zawołałem, . b y ł b y m  obu- 
rącz uściskał pożądaną szafkę, gdybv e.ie y a juz p ie r
wej otoczoną przez liczną gromadkę, co y.stcze w tej 
okolicy nie widziała nic takiego; i P! przypatrywa-

"  .   . »  i l  CTJ1P Łr a r m  u  «

uym wyrobom a la rokoko , renesans  1 1 , p. a z  mi się 
słodko na sercu zrobiło, żem, jakby nie szu 'ając, zna
lazł ulubionego mi, bo i zręcznego i taniego i sumień- 
nego rękodzielnika, którego jak zawsze tak i teraz,

wszystkim moim znajomym polecam. Mieszka on na 
pjow ym -Św iecie z& Śto-K rzyzką  ulicą, drugi dom Nr
1248 ,—  J .B .

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od P a u lin y
M. rs. 1; °d  małego A ntosia  (na intencję chorej Cioci) 
rs 1; od O. rs. 1, i od W. J. kop. 30, na światło przed 
statuą MATKI BOZ&IEJ przed Kościołem XX. R e 
fo rm atów .—  Od małego G ucia  (na intencję chorej Cio
ci) rs. I ,  i od A. W. kop: 25; na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Kapucynów.
 Od B. N. rs. 1 kop: 50, dla wdowy N aw rockie j, i
rs . I kop: 50  dla kaleki Józefy S ro c zyń sk ie j.—  Od K. 
(celem spełnienia wszystkich zamiarów i życzeń), rs. 3 
dla wdowy N aw rockie j.—  Od J. F .  (oa intsucję b łogo
sławieństwa dzieciom we wszystkich ich zamysłach i 
o zachowanie w zdrowiu) rs. 1 k. 5, na powyższe świa
tło przed Kościołem X X. R efo rm a tó w . — Od F an i Z. 
rs. i  dla wdowy S u liko w sk ie j.

Z  R adom ia .—  Publiczne wspomnienie o życiu cno
tliwego, to obowiązek moralny, i zwyczajem uświęco
ny, który tam chętniej i ściślej dopełniany bywa, jeżeli 
zmarły użyteczuem i poczciwem życiem zasłużył na 
większy szacunek powszechny; a któż bardziej potrafił 
zyskać go sobie, jeżeli nie ś. p. Piotr  G ajew ski, b. Sę
dzia Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w W a rsza w ie , a ostatnio 
Rejent Kancelarji tejże Gubernji, w  dniu 27 Sierpnia 
r .b .  wprzejeździe przez miasto R adom , zmarły, który 
od młodości poświęcił się nauce i pracy, a b y z d ib y ć  
stanowisko moralne i materjaloe, i stać się użytecznym 
członkiem społeczeństwa. Urodzony w r. 1793, skoń 
czył nauki w G rudziądzu , a Szkołę Prawa w łT fl r .za -  
w ie; po odbyt j  applikscji w b. Miaisterjum Sprawie
dliwości w r .  1813, mianowany został Podpisarzem 
Sadu Pokoju w P io trkow ie, a w r. 1818, Pisarzem te
goż Sądu; w r. zaś 1820 Podsędkiem Sądu Pokoju b. 
Powiatu S ieradzk iego , gdzie obowiązek ten z powsze
chną miłością i zadowoleniem Władzy sprawował aż 
do r. 1837; a za gorliwość w służbie, w r. 1829 ozdo
biony został Orderem Śgo S t a n i s ł a w a  kl: IHciej; do 
r. 1841 urzędował jako P odprokurator  przy Trybunale 
Cywilnym w K aliszu ; a następnie awansowany został 
na Sedzie“ 0  Trybunału  Cywil: Lubelskiego, i w tymże 
stopniu tegoż jeszcze roku dla dobra służby, przeniesio
ny do W a rsza w y , gdzie znowu w dowód wysokich 
zdolności i niezłomnego charakteru, poruczooy miał 
Urząd Członka Komissji Exim iuacyjnej z «a«»J prą- 
wa- na tym stopniu skończył przeszło 3 j  cioletmą 
sfoibe etatową, a w r. 1847, po otrzymanej em erytu
rze mianowanym został Rejentem Kancelarji Ziemian- 
S j  Gub: Warsz: w W arszaw ie . Przekonywamy się 
tedy, że życie Jego, to szereg lat pracy, wys.len, po
święcenia dla społeczeństwa; zawsze i wszędzie w wy- 
konaniu obowiązków sprawiedliwy, pilny, a pobła
ż a j ą c y  i  uprzejmy; te też przymioty zjednały mu 
względy Władz, młość Kolegów, szacunek i zaufanie 
w powszechności. Prywatne życie spędził również we
dług praw BOZKICH i ludzkich, porządkiem przyro
dzonym nakreślonych. W r. 1824, poślubił W. Justyuę 
Janicką, którą przeżył. Z małżeństwa tego zostawił 
trzech Synów, którym udzielił wzór z siebie do naśla
dowania, aby zyskali jak ou imie nieskażone, miłość i 
śiacunek powszechny. U m arł na łonie Religji Batol:-

(*)
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ckiej, której był dobrym Synem. Oto życie człowieka, go- 
dnelepszegopióra. Spokój Jego duszy.— X.

S. p. Bronisława z Prendowskich Szlubow ska , prze
żywszy lat 24, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, wczo
ra j  przeniosła się do wieczności. Pozostały w smutku 
Mąż z Fam ilią ,  zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na Nabożeństwo żałobne w dolnym Kościele Ś. 
K rzyża  w d. 22, ogodz: lOej z rana odbyć się mające, 
ce lem  oddania ostatniej Religijnej posługi.

(A. n.) Kiedy z woli PRZEDW IECZNEG O, śmierć 
zabiera z łona rodziny młodą osobę, żal jest wielki, 
tyle natenczas nadziei wstępuje do grobu! lecz kiedy 
Matka rodziny umiera, choćby też w najpóźniejszym 
wieku, o! wtenczas rodzina nienadeiejs traci, ale szczę
ście całego życia! Te smutne myśli nasuwają się z po
wodu skonu ś. p. Johauoy-Julji-Fryderyki z Grosów 
M inter, urodzonej d. 24 Czerwca r. 1782, w Szczytnie. 
W młodym bardzo wieku utraciła Matkę, a następnie 
Ojca; była wychowaną przez prywatną Ochmistrzynię; 
po skończeniu nauk, bawiła w domu Wuja, dla którego 
mia ła  przywiązanie i wdzięczność Córki, równie jak dla 
dawnej Ochmistrzyni. Pełna wdzięków powierzcho
wnych, przymiotów serca i umysłu, zamożna, w wie
ku, w którym Jej rówiennice oddają się światu i jego 
uciechom, młoda Julja  już pojęła całe powołanie ko
biety Gbrześcjauki, żyć dla drugich, nie dla siebie; nie 
dość Jej było słodzić życie Wujowi, Jej serce czuło, że 
jeszcze zdolne więcej uczynić; i kiedy Jej kuzynka u- 
marła, zostawiając liczną dziatwę, oua wzięła na wy
chowanie najmłodszą córkę. O! i jakże godnie odpo
wiedziała przyjętemu zobowiązaniu, czemże była dla 
tej dziecioy? Najtkliwszą Matką! Ale Jej starania so
wicie b y ły  odpłacone m ił o ś c i ą  i przywiązaniem bez 
granic zacnej wychowanki. W  r. 1811, ś. p. Julja  we
szła w śluby małżeńskie z Karolem-Fryderykiem Min- 
terem , z którym przeniosła się do Berlina, a następnie 
AoW arszaw y, dla zbliżenia się do familji Męża, z k tó
rego Siostrą od lat dziecinnych najserdeczniejsza Ją  ł ą 
czyła przyjaźń, i która poczęta od kolebki, aż do grobu 
w ierną pozostała. Łatwo sobie wyobrazić, jakiem szczę
ściem serce ś. p. Ju lji  było uBpełnione, skoro BÓG dał 
Je j Syna, jaką miłością go ukochała, jakiem staraniem 
otoczyła tego jedynego Syna; on był Jej pociechą, świa
tem całym po śmierci ukochanego Męża. Piękne było 
życie ś. p. Julji;  BÓG Jej też zesłał w nagrodę wszel
kie błogosławieństwa swoje już tu na ziemi. Jej wiek 
podeszły był opromienieniony szczęściem rodzinnem; 
otoczooa największem przywiązaniem, odsuwano cień 
nawet przykrości. Prawdziwie rozrzewniający to był 
widok, jak Syn. zacny, znakomity Obywatel W arszaw y, 
od licznych oderwawszy sięzelrudnień, zsędziwą Matką 
pobożne odbywał Modlitwy, i czytał w Xiędze Świętej 
wielkie zasady, podług których żył i dzieci wychowy
wał. W czasie ostatniej Jej choroby, najgodniejsza Sy
nowa, Syn, przywiązane W nuH , ukochana Wychowań- 

®> Syn dawnych Przyjaciół z Żoną, dzień i noc czuwali 
Prz®* k'lka tygodni przy Jej łożu śmiertelnem, nie czu- 

'  uiewczasu, ożywieni nadzieją; dopiero grom 
k W *ę DaiszaD0Wnie]8ią Rodzinę, kiedy w dniu 

j  k p? P r *yi«c'u ŚŚ. SAKRAM ENTÓW , BOGU 
podoba o s.ę powołać do siebie ś. p. Jul ją , po wieniec 
wyższej nagrody! — j ,  F v

JW . Wiara Anm enkow , Małżonka Jenerała-Adjutau- 
ta JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Dama H onorowi,  
wraz z Córkami Elżbietą  i Marją, Pannami Honoro- 
wemi Dworu JE J  CESARSKIEJ MOŚCI, oraz Jenerał- 
Lejl: Wrangel, przyjechali z Petersburga.

JW . Jenerał-Adjutaot JEG O CESARSKIEJ MOŚCI 
Sumorokow, przybył z Dynaburga.

JW . Jenerał-Lejtuant Engelhardt, wyjechał do Pe
tersburga.

i  W .Kurnatowski, dymissjonowany Jenerał-Lejtaant 
b. Prezes Heroldji i Senator, wraz z Małżonką, powró
cił z Drezna.

W tych duiaeb ukończony został druk Kalendarza J. 
Ungra. Od czasu istnienia tego kalendarza Publiczność 
co rok przekonywa się o nieustających staraniach wy
dawcy, aby usprawiedliwił doznawane względy i na no- 
we zasłużył. I na ten rok znowu same nazwiska auto
rów, którzy przyozdobiliswemi pracami teu Kalendarz, 
są  rękojmią wewnętrznej jego wartości. W spisie a r 
tykułów spotykamy te nazwiska; B. Alexandrow ieza  
J. Alexandrowieza, Bartoszewiczów, J. K. Gregoro- 
wicza, St. Jachowicza, Kraszewskiego, M ieczyńskie. 
go, Podozaszyńskiego, Rzewuskiego, Sobieszczań- 
skiego, D. Szulca, W. Szymanowskiego, Dr. Trippb- 
na. Wydanie jak zwykle ozdobne i staranne. Po w yj
ściu Kalendarza na widok publiczny, nie zaniedbamy 
wdać się nieco obszerniej w szczegóły jego układo; dziś 
dodamy tylko, że niemałą dogodoością jest zamieszczo
na w nim Taryffa domów m. W arszawy, podług naj
świeższych spisów ułożona. Wszelkie zamówienia na 
ten Kalendarz przyjmują s :ę w drukarn i  Wydawcy, n- 
lica Krak:-Przedm: Nr 391.

W  tycb  d n i a c h  P.  Święoki, wykonał w  płaskorze
źbie wizerunek bawiącego obecnie w W arszawie, Pana 
Kajetana Kraszewskiego, znanego ze swych muzycz
nych utworów. Szereg więc medaljouów znajdujących 
się w zakładzie P. R. Mintera, powiększony zostanie 
odlewem tej płaskorzeźby.

Żadnego roku niedostawiono tyle transportów wino
gron do W arszaw y  ile w r. b. Na każdej z g łów nie j
szych ulic stawa po jednej, dwie, a nawet więcej fur, 
x tym wybornym owocem. Dostarczają go okolice W ar
szaw y  i dalsze strony.

Jutro na W iejskiej Kawie, w salonach rzęsisto oświe
tlonych, Orkiestra pod dyrekcją PP. Kuhna i Lewan
dowskiego, wykonywać będzie rozmaite dzieła muzy
czne.

Jutro, na P radze  w ogródka P. Glińskiego, w salo
nach zimowych, od godziny 3ej po południu, grać b ę
dzie kompauja muzyczna P. Jakobi; a pomiędzy inoemi 
dziełami, wykona pot-pouri z Figara.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie P ani Kasztelanowa , Pani Ziem ińska  (da
wniej Panna Ciemska), Paoua D utkiew icz  i Pan  Cho- 
manowski po 2-krcc; po Kom: Dawne grzechy, Panna 
Gwozdecka i Panna D utkiew icz  p0 3-krcć, PP. Żółko
w ski 6-kroć, oraz Chomiński i Sw ieszew ski po2-kroć; 
po Kom: Janek z  pod Ojcowa, P an i M azurowska, P an
na F ruzińska  i PeaPanczykow ski po3-kroć,  oraz Pan 
B uliński 2-kroć.

Kurs wczorajszy: zapól-im perjaly, żądają rs. 5  kop: 
47, dają rs. 5 kop: 46; za obligi Skarbowe oprócz ku.
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po nu, żądają rs. 79 kop: 4, wartość kuponu kop: 211/9; 
za l is ty  zastaw ne  IIłgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
ar. 15 kop: 15, dająrs .  15 kop: 12, wartość kuponu kop: 
19x/a; *a nową H ossyjsftą  oożyczkę a roku 1854 oorócz 
kuponu, żądają rs. 92 k. 90, wartość kuponu k. 913/ 18.

Anglja . L ondyn, d. 16go P a źd z ie rn ik a .—  Dwór 
dnia 16go b. m. opuszcza B alm oral, a doia 17go stanie 
w L ondynie .—  Rząd robi zo*czoe zakupy koni na ta r
gach ang ie lsk ich  i ir la n d zk ich . —  Znany powieścio- 
pisarz T ackeray , wyjeżdża do A m eryki , gdzie przez 
zimę prelekcje publiczne miewać zamierza.—  F. Lucas, 
naczelnik stronnictwa Ir la n d zk ieg o  w Parlamencie, za
chorował niebezpiecznie. —  W pierwszym tygodniu b. 
m., z a p a s  gotówki w banku ang ie lsk im  zmniejszył się 
o 659,047 funt: szterł:.—  Passive upadłego domu haa- 
dlowego Lisie et Comp:, wynoszą 384,100, a activa 
215,000 funt: szl: —  Ra 150 miejsc Oficerskich w legji 
a n g ie lsko -w lesk ie j, zgłosiło się 5 ,000 osób. (Neue 
P r :  Ztg). .

Zdaje się, że Parlam ent w Grudniu znowu odroczony 
zostanie, i nie zbierze się jak w Styczniu 1856 roku. —  
W Styczniu po-raz pierwszy odbywać się będą exam i
ne młodych ludzi, pragnących wstąpić do szkoły woj
skowej w W oolwich. (1 od: Beige).

A u s t b j a . W iedeń, 15go P a idz:. —  Cesarz zatwier- 
dziłprojekt instytucji kredytowej dla handlu i rzemiosł, 
której działalność na całą monarchję rozciągać się bę-
jjjj.je.  Ustępstwo na założenie C red it mobilier, dano
podobno P. R o tszy ld , a nie P ereirze . —  Pułkownik 
P ruski M anteuffel, jest spodziewany w Isch l. Z po
dróżą tą łączą niektórzy projekta pokoju.—  W inobra
nie w okolicy W iednia  jest pomyślne. (Schl: Ztg).

F r a n c j a - P a ryż , 14 P a źd zie rz .— Z  powodu odby
tego w P a ryżu  kongresu statystycznego. 9ciu delego
wanych od rządów zagranicznych, oraz Członków kon
gresu. otrzymali Order L eg ji honorowej, już to oficer
ski już też kawalerski.  —  Xiążę i Xiężna B rabancji 
są dość zimno witani przez P a ry ia n . Słychać, że 
wnuk L u d w ika -F ilip a , przybył do P a ryża , jedynie na 
wyraźny rozkaz ojca. (Schl: Zeit).

Rząd F ra n cu zk i odiawua stara się, aby wydalono 
z A n g lii wychodźców F ra n cu zk ich , ale gabinet Lon - 
d y ń sk i, nie może tego zrobić bez uchwały Parlamentu, 
choć wprawdzie przemyśliwa nad tern, czyby prawo nie 
dało się obejść, a wychodźców drogą administracyjną od
dalić.— B ellam are  urzędowoie za warjati został uzna
ny, a Sąd na żądanie Pokurators Jloego postanowił za
niechać procesu, poleciwszy władzy administracyjnej,  
aby obmyśliła środki, któreby temu obłąkanemu nie- 
dozwoliły naruszać nadal ponądku  publicznego.— Od 
niejakiego czasu wiele kradzieży popełnianych bywa 
na wystawie. (R. P r:  Zeit:)- .

Wczoraj był wielki obiad w S t. Cloud. Ponieważ 
Cesarzowa, z powodu swego stanu, nie może, szczegól
niej wieczorem, robić hooorów przyjęcia, przeto zastę
puje ją  Xiężoa M atylda .— Jutro zbiera się sąd przy
sięgłych sztuk pięknych dla rozdania medalów. Ponie
waż rozprawy są wzbronione, przeto tylko głosowanie 
nastąpi; przysięgli j e d n a k  na przyRQt°wawc*ych posie
dzeniach już się n a r a d z z l i . —  Cesarzowa podczas osta
tniej bytności na wystawie, zakupiła w ie le  rzeczy, mebli,

a szczególniej kosztowną i misternej roboty szkatułkę 
do klejnotów.— P a f r ie  zaprzecza pogłoskom, jakoby Pao 
Prokesch  był w P a ry ż u  z misją urzędową.—  Obliczo
no, że od 15 Maja, do 6 miljonów osób zwiedziło wysta
w y ,  co czyni w przecięciu dziennie 40,000. (Iu: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, 13  P a źd z ie rn ik u .—  Doniesie
nia o szerzących się po prowincjach fakejach, są niepo
kojące.—  Rząd zyskuje coraz znaczaiejszą większość 
w Rortezach. —  Tworzy się tu uowe stronnictwo poli
tyczne P rogresis to s  puros, pod kierunkiem P. Madoz. 
—  Rortezy dotychczasowo nic ważnego nie uchwaliły. 
(St: Anz:).

D. 10 b. m., z powodu rocznicy urodziu Rrólowej, 
miała miejsce uroczystość ucałowania ręki.  Dzień ten, 
p . G utierrez de la  Vega, Redaktor dziennika Leon 
E spanol, obchodził w swem więzieniu Saladero, dając 
obiad dla 600  spó łw ięźu iów .—  P. Olozaga  opóźnił 
swój przyjazd do M adrytu  z powodu choroby. —  Do* 
wódzcy wojsk Rrólowej każą rozstrzelać chwytanych 
w K atalonji powstańców. Postępowanie to ściągnie 
niezawodnie krwawy odwet K arlistów . (lud: Bel:).

P r u s y . B erlin , 16 P a źd z ie rn ik a . — D i i ś  w p o ł u 
dnie odbył się w Poczdam ie  Chrzest nowo-narodzonej 
córki Xięcia F ryderyka-K arola , której nadano imiona: 
M a rja -E lżb ie ta -L u iza -P ryderyka .— Baron B runnow  
o p u ś c i ł  Berlin , udając się z powrotem do F ra n k fu r 'te  
n. Menem.—  W W rocław iu  dotychczas z m a r ł o  ns cho
lerę 814 osób. (N. Pr: Ztg).

Z e  W s c h o d u . —  Przez M arsylję  mamy wiadomości 
z K onstantynopola  zd, 4, a z K rym u  z d . l  b. m. Ogień 
z północna) strony Sew astopola  nienstawał.—  W Kon
stan tynopo lu  spodziewano się przybycia czterech no
wych dywizji F ra n cu zk ic h .—  Routyngcns A nglo-Tu- 
re ck i  zdaje się być stanowczo przeznaczony do W arny i 
S zu m li.—  Prezesem Ministrów Greckich  ma być nie 
B u lg a r is  lecz T rikup is , obecnie poseł w Londynie . 
(St: Anz:).

Wyprawa F ra n cu zka  na W schód, od Kwietnia r. 
1854 do końca Września r. b., kosztuje 120,000 lu 
dzi. A ng licy  stracili w tym czasie 48,000.—  Z dwóch 
pułków F rancuzów , które breły udział w sztormie M a
lechow a, zostało 240 ludzi. Zdobycie tej reduty przy
pisują jedynie męztwu i pogardzie śmierci żuaw ów , 
których mnóstwo zginęło. Canrobert miał oświadczyć, 
że tylko z takimi żołnierzami można wziąć M olochow a, 
śle że straty będą przytem tak ogromne iż on jako m ło 
dy Jenerał,  nie wziąłby ich na swe sumienie. (Schl: 
Ztg).

Z M o r z a  B a ł t y c k i e g o . — Z 3 6  okrętów wojennych, 
które miały udział w bombardowaniu Sw eaborga , n ie  
zostało więcej jak 11 pod N ar gen , a 8 pod S e sk a r  
z Rontr-Admirałem Seym our. Reszta odpłynęła do 
A n g lji lub zbliżyła się do brzegów S zw ec ji.  Żadnych 
pożegnań, ani zwykłych uczt n ie b y ło  pomiędzy ma-
ryuarza®* A ng ie lik iem t  i F ra n c u zk ie m i , i widocznie 
okszoje się wzajemna niechęć i oziębłość. Za powód 
do t e g o  uważać należy odrzucenie przez Admirała D un-  
das  i sztab A n g ie lsk i projektu Rontr-A dm irała Fran- 
cuzkiego Penaud, atakowania R ew ia . —  Niektóre sta
tki strażnicze A ngielskie  krążą  około wy*p y D agu, a 
nawet wysp A landzk ich , ale nie zdołały* przez cały 
Wrzesień schwycić ani jędoego statku. (J .deSf .  Pet:)-



R o z m a i to ś c i .  —  W  C illi, dnia 13go z. m. o  godz: 2  
min: 54 z rana, doznano bardzo gwałtownego trzęsienia 
ziemi, któremu towarzyszył buk do grzmotu podobny, 
szerzyło się od strony p.ołudoiowo-wsehodniej, i trwało 
blizko 10 sekund. —  Śmierć C hińczyka , jest dla niego 
dniem uroczystym; nigdy on tyle hołdów, tyle osnaków 
czci i szacunku nie odebrał z* życia, ile ich w dzień 
śmierci odbiera. Grzebanie zwykłym jest w C hinach  
obyczajem. Gdy jednisk C hińczyk  za obrębem prowio- 
cji swojej umrze, zwłoki jego palą, popioły do domu 
odwożą. Skoro C hińczyk  żyć przestał, trupa rozciągają 
śród izby pogrzebowej, i on, jeżeli szczególne nie zajdą 
okoliczności, leży w tym stanie doi trzy, odziany su 
knią, którą miał za życia. Potem ciało nie myte, nie 
perfumowane, ani w jaki bąć inny sposób opatrzone, 
kładą do trumny, od dawna gotowej, bo każdy C hińczyk  
przez osobliwe przewidzeaie, zawczasu sporządza ów 
sprzęt dla niego najkosztowniejszy, który częstokroć 
stoi lat dwadzieścia bez użytkn. Te posępne, n nas u- 
kryte przedmioty, w C hinach  tak są jak najpiękniejsze 
meble stolarzy, wystawioue przed magazynami dla 
zwabienia kupujących. Cóżkolwiek bąć, gdy ciało zam
k n ą  w trumnie, famiija rna prawo trzymać je czas nieo
kreślony, dwa, trzy, cztery lata, i nie może być zmu
szoną przez urząd do pogrzebu. Zdrowie nic zdaje się 
bardzo na tem cierpieć, dzięki zapewne deskom, kilka 
cali grubym, wewnątrz powleczonym istotami żywiczne- 
mi, a zewnątrz lakierowanym. Dodajmy, ża dno t ru 
mny zawsze jest uprzednio pokryte grubą warstwą gry
zącego wapna, a miejsca wolne między deskami i ciałem, 
starannie zapełnione bawełną, skubanką, tudzież iane- 
mi podobuemi rzeczami. Lecz jeżeli pogrzeb ma w kró t
ce nastąpić, ciało stoi wystawione przez dni siedm, 
chybaby wazua jaka przyczyna zmusiła posfąoić inaczej. 
Wystawiają trum nę otwartą w sa li  obrzędów , śród 
kwiatów, pachoideł i zapalonych świec jarzących. 
Wreszcie przychodzi dzień i godzina pogrzebu. Orszak 
z muzyką na czele, udaje się na smętarz położony zawsze 
za miastem lub wsią, najczęściej na wzgórzach. Przez 
k ilka dni z rzędu, krewni, przyjaciele albo płaczki, sto
ją  bez przerwy u grobu płacząc, lamentując i wołając. 
U C hińczyków  grób zawsze jednę tylko mieści osobę. 
Mają za wielki skrupu ł dotykać ciała zmarłych, a uwa
żaliby za okropną zbrodnię wydobywać zeń serce lub 
wnętrzności i chować oddzielnie, tak, iż C hińczyk, po
wiada Xiądz G rozier, zawsze jest pewnym wszystkich 
swoich członków po śmierci, chybaby który przypad
kiem był utracił. Dyssekcje są u nich w najwyższem 
obrzydzeniu, co jest powodem, iż nie znają prawie ana- 
tomji.— Nieświadomość ogołociła nas z wielkiej liczby 
bogatych zabytków starożytności.

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Bentkowski Leon Ob: z Radzik ar 5S5; Buczyński Ant: Ob: z Bo- 

gusławek nr 556; Chałubiński Tytus Doktór z Ciecbociuka nr 469; 
■X.-Dobrowolski Kazi: 1’ieban z Międzyrzeca nr 584; Głogowski 
f  et; Doktńr z Lublina nr 634; Kochanowski Rom: Ob: z Mieszkowa 
■ r 634; Krajewski Fel: Ob: z Janowa nr 625; Myśliński Dom: Ob: 

z  Kobylina or 585; Regow Komisijoner z Gub: Orłowskiej nr 634; 
Rogoziński Jul; Doktór z Grodoa; W olf Mich: Dr z Międzyrzeca.

W yjech ali-. Bohdanowicz Grzeg: Ob: do Makowisk; Horodyński 
W ach  Oby: doMołodiatycz; Jarocbowski Wład: Ob: do Krasaego; 
Młocki Kazi: Ob: do Staropola; N itosław ski Major do Brześcia Lit:; 
T r e n i b i c k i  Ant: Ob: do Gub: Grodz:; W ażyuski Leon Ob: do Grodna.

P rzy je c h a li koleją że la zn ą :  Bernard Adolf Dr Medy: z Pozna
nia nr 1077; Bujno Fran: Oby: z Drezna nr 497; Gerlach Mechanik 
z Berlina nr 388; Lubelski Markus Zegarm: z Prus nr 2376; Sestie 
Joanna Dozorczyni Instyt: Alexandr: Wychowania Panien, i Sestie 
Zuzanna Ob: z Berlina nr 1; Troszel Wilh: Artysta Opery Teatrów  
W arszaw: z Wenecji nr 575; Wertheim Jul: Kom: Kup:z Berlina.

W y je c h a li koleją  że la zn ą :  Escriba y  Dusay Joachim Filip, 
Escriba y Dusay Luci, i de Ferrcr y  WaoresaEmanuel Ob: do Bar
celony; Kośmidski Józ: Kom: Kup: do Węgier; Laessig Adolf Dyr: 
Młyna Parów: do W rocławia; Minter Kar: fabr: wyrobów meta
lowych do Bruxelli.

liOWIKSIEWIA.. ,
R a d a  S zc ze g ó ło w a  O piekuńcza S z p i ta la  S go  Ł a z a r z a . —  

Podaje do wiadomości, iź w  d. 13/25 Październ: r. b. o godz: 4 po 
południu w  Kancellarji Szpitala Śgo Łazarza przy ulicy X iążęcej, 
odbędzie się przez opieczętowane deklaracje in minus licytacja, 
na dostawę artykułów ŻYWNOŚCI, MYDŁA i ŚWIEC w  r. 1856, 
dla Szpitala Śgo Łazarza, ua 7 kategorji podzielonych, jako t o : 1) 
Mięsa w ołow ego i cielęcego; 2) Chleba pytlowego, źytuiego,pszen
nego i razowego; 3 )  Kaszy jęczmiennej, greczanej grubej, gre- 
czancj drobnej, perłowej pszennej, jaglanej, Grochu okrągłego;
4) W łoszczyzny, Cebuli, Buraków, Marchwi, Rzepy, Pasternaku;
5) Masła solonego, Sadła lub Słoniny, Śliwek suszonych, Jaj; 6) 
Św iec rurkowych, Mydła twardego, Mydła szarego, Sody, P ota
żu; ilość tych artykułów w  warunkach licytacjinych jest w y k a 
zaną. Osoby które się zechcą podjąć tej dostaw y, obowiązane bę
dą podać deklaracje opieczętowane, zawierające ceay podług 
kategorji każdego artykułu, na ręce Intendenta w  Kancellarji 
Szpitala Sgo Łazarza, gdzie i warunki licytacji, oraz warunki 
deklaracji, każdodziennie w  godzinach Biurowych, w yjąw szy  
Św ięta, odczytane być mogą. O pierwsze dwie dostaw y, t . j .  
Chleba i Mięsa, mogą konkurować tylko Chrześcianie tym pro
cederem trudniący się. W szyscy zaś konkurenci o dostawę 
Chleba, Mięsa, Krup, Okrasy i Mleka, obowiązani złożyć przy  
deklaracji Kousens usprawiedliwiający ich proceder.

H  APPA RAT GOnZELNKANY,
Ijijdwa razy tylko uźyw aoy, jest do nabycia za pomiernąjHf 
Jlpcenę, i z dobrem! warunkami, w  Starej Częstochowie w do-{||^ 
a nm P. Poznańskiego pod Nr 356.

P O W Ó Z  na wiszących resorach, lekki, do po
dróży, mało używ any, za bardzo nizką cenę jest do 
zbycia; oraz PŁASZCZ szopow y, zupełnie dobry, 
pod Nr 1048, przy ulicy Grzybowskiej. Wiadomość

Do m. Błonia, o wiorst 37 od W arszaw y uaszosse położonem, 
na trakcie od Kalisza do W arszaw y, potrzebny jest P I E 
K A R Z  CHRZEŚCJANIN, (gdyż Starozakonuym zamieszkiwać 
nie wolno), w  którem mieście jest dwie Piekarnie, do wynajęcia, 
i w  tymże znajduje się pięć wiatraków.— Piekarz moralny z mniej - 
szemi funduszami, może mieć przyzwoite uttzymanie, i zaraz po
mieszkanie obrać może, gdyż nie ma żadnego.

P. Piotr WOLAŃSKI, raczy się zgłosić do Expedytora Pocz
ty  w  Bałdrzychowie, listownie lub osobiście w interesie osobi
stym , a to ile być może w  najkrótszym czasie.—  A. K.

Przy ulicy Dunaj pod Nr 153, są -do sprzedania i 
i do wynajęcia P O R T E P J A l M ® '  nowe, maho
niowe, i palisandrowe, o 7u oktawach. Wiadomość 
w  fabryce Fortepianów na Im piętrze w  podwórzu, 

wprost bramy.
n O B H A  Kraszewo Falki, w  Gub: Płockiej Pcie Mławskim, 

blizko m. Raciąża położone, 225 dziesiatyu w  gruncie po większej 
części pszennym, z Łąkami 1 Pastwiskiem odpowiednim, Propi
nacją, Ogrodem Owocowym, Budowlami zupełnie w  dobrym sta
nie, do sprzedania w  każdym czasie. Blizsza wiadomość u W ła 
ściciela na miejscu, przez Raciąż, w  Kraszewie.

A rlylleryjski Garnizon Aloxandryjskiej Cytadeli!, niniejszym 
zawiadamia, iż w  duiu 14 /26  Października r. b. od godz: 10 z ra
na, odbywać się będzie publiczny i akcyjny targ, a 20 Paź
dziernika (1 Listopada), o tejże porze przetarg, na sprzedaż 
w  różnym rodzaju M K T A L L l i ;  mający przeto chęć kupna, 
wymiecionego Metallu, winien zgłosić się w  dniu 1 czasie w y ż
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oznaczonym , <lo K an ce lla rji w spom nionego garn izonu  z p o trzeb n ą  
k a u c ją .—  D ow ódzca  G arn izonu , P o d p o łk o w :, B osm aczew .
m  --------------------------- ------
%  O bstalunk i n O R K E W O  »w ard e  1 m ięk k ie , w  s ą - /  
l i n i a c h ,  suebe i z d ro w e , p r z y j m u j ą ^ w  hand lu  M a u ry - '' 
\ c e g o  Szafir p rz y  u licy  F r e ta  pod N r  2 8 0 , w  dom u W g o ć  
I W e j c b e r t a ,  po cenach um iarkow anych-

^ b v  sobie ż y cz y ł z J W W . P a n ó w  nabyć  P »  
w ń *  to  j e s t ;  K A R E TK A  p o d w ó jn a , le k k a , na  

I P ® ! ! ! :  s to jący ch  re so ra c h ; K O CZ L a u d a ro w y  tak ż e  na s to -  
ją cy c li re so rach ; o ra z  d w ie  sz tu k  na le z ąc y c h  r e s o 

ra c h , t o j e s t :  K O CZOBRYK na k s z ta ł t  N a jd y cz an k i, i iF A E T O - 
NIK lek k i, s ą  d o  sp rzedan ia  po cenie m ie rn e j. _ W iadom ość  p rz y  
^ I c y L W p o d ^ e  n a p r z e m w l ^ ^ h  « S .o d la  za.

N O W O  Z A Ł O Ż O N A  FA B R Y K A  K W IA T Ó W  PO D  FIR M Ą  
IX J I .  H f i P P ® 8 ' „  ,
P p r z y  u licy  M iodow ej w  dom u d a w n ie j  W - K o c h an o w sk ie g o ^  
^ p o d  N r  4 8 4 , m a honor polecić s ię  J J W W . i W W . P an iom ,ć) 
W l znacznym  zapasem  n ad er g u s t o w n y c h  tego ro d z a ju  w y r o b ó w ,g  
tópo  cenach b a rd zo  p rz y s tęp n y c h .

U w iad am iam  S zanow nych  P a n ó w , k tó rz y b y  sobie 
z v czv ll dać J » O W « ł * 5 V ,  na w ozow nię; iz  ta k o 
w e  p rz y jm u ją  się  p rzy  u licy  E lek to ra ln e j pod N r  
7 4 7 . W iadom ość pow ziąść  m ożna w  w a rsz ta c ie  S io-

^ T n l d e e e n i a  w y ższe j W ła d z y  w  Z arzą d z ie  In sp ek to rsk ieg o  W y -  
l • > A ntekarsk ie i części czynnej A rm ji w  K oszarach  R a d z iw ił

ła  w sk i c b p r z y n l ie y  G órnej po,J N r 1 7 5 5 , w  d. 1 4 /2 6  P aźd z ie rn ik a  
e h o godz: 10  z ra n a , odbędzie się  l ic y ta c ja ,  na d o s ta w ę  do W a r 
szaw sk iego  A ptecznego M agazynu , A ptecznych M a te rja ło w , Z a -  
nasów  szklannych i g lin ianych, N aczy ń  i D rzew a  o p a ło w eg o , a  
17/29  t. m. p rz e ta rg ;  k a id y  m a jący  chęc pod jęcia  się  te j d o s ta 
w y ,  w in ien  z ło ży ć  p rzy  d e k la ra c ji na pap ierze  s tęp lo w y m  ceny 
kop’ 3 0 , dow ody  k w a lifik acy jn e , o ra z  w ad ju m  r s .  1 0 2 0 , w  go to - 
w iźn ie  lub  w  L is ta ch  Z a s t: z w ła śc iw e m i kuponam i, k tó re  m eu- 
trz y m u ją c em u  się p rz y  lic y ta c j i ,  n a ty ch m ias t zw rócone  b ęd ą . B liż
szą  in fo rm ację  szczegó łow ych  w a ru n k ó w  lic y ta c ji d o s ta w y  p o 
w z iąść  można w  K an ce lla rji w y że j w ym ienionego In sp e k to rs tw a  
N adm ienia  się  p rzy tem , ze d ek la ra c je  p rzy jm o w an e  ty lk o  b ędą  
W term inach  oznaczonych do godz: 10 z ran a . -  In sp ek to r, R a d e , 
S tan u , M. T a w a s t.  Pom ocnik In spek to ra , R ad ca  h o lle g ja ln y , J .

M cleschko. . . .  , ,c n,tc»v ł 5 k la s , ż y czy  za s tó ł  i s tan -
M łody  C złow iek  ^ £ Ĉ ryc7.nym Ł  W s A W B A ,  

c ję , d o s tać  m icjs Jeżeli k to  będzie ż y c z y ł Łąkow ego,Zr£2t « r ^ w » W . ^ **-•
m u K usz la , ua 2g ie  Pię t™ ‘ . . • . —  N a żądan ie  P e łnom ocnika

R ejen t K ance : ° ^ f ' ^  ^ ‘w  sk u tek  u p o w ażn ien ia  J W . P re -  
S ąd o w eg o  n ieobecnych „ b r tw  . „ (1. 4 /1 6  p a £d lie :

w ło w sk im  P roboszczu  k -ara ij l ic y ta c ję ,  w sze lk a  p o zo sta -
podpisanym  R ejentem  p r P M ebli,R uchom ości dom ow ych , N a - 
ł° s c  spisem  In w e n ta rz a  o b ję t , s lo lo w e go, G a rd e ro b y , Bie-
czyu kuchennych n iiedziany^b, . szk lanych  i fa jau -
lizn y  m ęzk iej i s to ło w e j .  Pośc ie li, r r z  ^ ^  .

P ro b o stw ie  B rw in ó w  p rz y  KoLfii „  7 '
i W io rs t 7 od Stacji drogi żelaznej P r u s z k ó w  p ołożonym , w  dniu 2o  
P a ź d z ie r : (6  L isto p ad a ) r . b .  od godz: 10 , r a M £  ' ' • ' 3 ' , -  1 dci 
n a s tęp n y ch  r .  b ., za  g o to w e  p ieniądze z a ra  p s ię  w inne.

DOBBĄ ZI1M8HIE, La“dC £ 1ŻleW\?tr°Kną
N iedźw iedź , zK olon jan ii czyoszow em i a » -  ą i a -

y p7 i" i'.m ające  p o w ierzchn i dz ie sia ty n  104 5  ( y
ry c h  L asu  dz iea ia t: 3 0 0  ( w ł ó k  2 0 ); w y s .e w  O  m .niy  r t  e; 
2 2 5 ; S iana fu r  p a r o k o n n y c h  2 20 ; m ające  rob o c izn y  sp izęza jn e j 
dni 2 8 1 8 ; pieszej dni 1980 . —  G orze ln ią  z a p a ra tem  p a ro w y m  na 
1 2 ,0 0 0  g a rn cy  O k o w ity  w y ro b u ; M lo ca rm ę, i S ieczk arn ię ; P r o 

p inac ję  czyn iącą  dochodu , roczn ie  rs .4 5 0 ; C zynszu  od K o lon istów , 
r s .  310 ; Sm olarn l, r s .  75 ; P a s tw isk a  żyzne dla O w iec  i B y d ła . Są 
z w o l n e j  rę k i  do sp rzed an ia , pad  korzystnam i w a ru n k a m i, o k tó 
ry c h  dow iedzieć s ię  m ożna ua m ie jscu , lub  u W ła śc ic ie la  m ie szk a 
jąc eg o  w  T u ro w ie , a d re su ją c  p rzez  R adzyń .

F A B H Y H I  M Y D E Ł  I  P A C f f i N I D E Ł  
B R A C I  N A T A K I O K ,

C zyniąc zadość  licznym  żąd an io m , podaje  do w iadom o-! 
i ści n a s tę p u ją c e  S k ła d y , w  k tó ry c h  w y ro b y  z te jż e  f a b r y - /
7 ki pochodzące , sp rz e d a ją  s ię  po cenach tak ich , ja k  w  S k ła -” 
kdzie g łó w n y m , a m ia n o w ic ie :

P r z y  u li: G rz y b ó w , w p ro s t  u li: K ró lew sk ie j pod N r  1 1 0 4 ;!
„ „ K ra k ó w :-P rze d m :, w  p a ła cu  J W . A n drze ja  Z a - !

m oysk iego , w  S k ład z ie  m y d ła  i św iec ; /
„ „ M iodow ej, w  S k ładz ie  L a k ie ró w  i F a r b m a l a r - 1

sk ich , J . A . K rau sseg o ; ą
„ „ M iodow ej, w  S k ła d z ie  m y d ła  i św iec , w  d o - ,

mu W . S ta n is ła w a  L e sse r;

> B racia  N atanson ,
F a b ry k a n c i M y d eł i P achn ide ł.

Nk S k ła d  g łó w n y  p rz y  u lic y  N a le w k i N ro  2 2 4 4  lit: A;Ó
gdzie ia k ż e  je s t  do n a b y c ia  K A E C 5 R I I H .  A m e r y - j  

^ f c a u s l i i  w  g ru b y c h  p ła ta c h , do u ż y tk u  fa b ry k . ^

K O C ®  fa b ry k i P c te rs b u rg s k ie j ,  na s to jący ch  
re so ra ch , b a rd zo  m ocno zb u d o w an y , zd a tn y  do d a 
lekich p o d ró ży , zupełn ie  w  d o b ry m  stan ie , je s t  do 
sp rzed an ia , za p rz y s tę p n ą  cenę. W iadom ość  p rz v  

u licy  E le k to ra ln e j pod  N r  7 8 5 , w  H andlu W in ,— T am że  p o w z iąść  
m ożna w iadom ość  o zgubionym  W O R E C Z K U ,  z pew a ą  
k w o tą ,  i z a  udow odnieniem  odeb rać .

P o trzeb n e  są  P A lE R i W  do K ra w ie cc z y z n y  z d a tn e , o ra z  i  
do pom ocy, pod N r 2 6 2  p rz y  u lic y  w ązk ie j F r e ta  w  dom u W . 
S o k o ło w sk ie j, do A. R ączy ń sk ie j.

W  dobrach  W o h y iisk lcb , w  P o w iec ie  R ad zy ń sk im , Gub: L u 
b e lsk iej po łożonych , je s t  do w y d z ie rża w ie n ia  ad Ig o  S ty c z n ia , 
1 8 5 6 r . , S m © P l ! « A C « I A  W IEJSK A . O w a ru n k a c h  po
w z ią ś ć  m ożna w iadom ość w  K an ce lla rji J J W W . H r. Z a m o y 
sk ich  w  W a rsz a w ie , p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, pod N r  4 7 2 , lub  
na m ie jscu  w  Z arząd z ie  D óbr W o hynsk ich .

N a  żądan ie  S u k cesso ró w , sp rzedane  z o stan ą  p rzez  pub liczną  l i 
c y ta c ję ,  p rzed  podpisanym  R ejen tem , p rz y  u licy  E lek to ra ln e j pod 
N r  747  po łożonym , dn ia  1 2 /2 4  P aźd zie : r . b .  i następ n y ch , o godz: 
3c j po p o łu d n iu , różne  R uchom ości, do spadku  po n iegdy A n ton im  
i A nnie Jadw idze  M ałżonkach K aro  n a le żące , ja k o  to :  B ielizna, 
G a rd e ro b a  m ęzka, M eble, P o w ó z , Z ap rzęg i, N aczy n ia  m iedziane, 
i inoe rzeczy , za p ieuiądze w  m onenie  z a ra z  p ła c ie  się  m a ją c e .—
M a sło w sk i, R . K. Z. G. W .

Dnia 18 b. m . w ieczo rem , pom iędzy  godz: b a  /ą ,  idąc  z t t r a k : -  
P rze d m :, p rzez  dom R ez le ra , następn ie  u lic ą  M iodow ą, D łu g ą , P r z e 
ja zd  i L eszno, zgubiono dam sk ą  ®  A B A K I E R K I } .  s re b rn ą ,  
w  ś ro d k u  w y z ła c a n ą , z w ie rzch u  g ra w iro w a n ą , o p a trzo n ą  c y f rą  
A B. Ł a s k a w y  Z n alazca  ra c z y  oddać za  nag ro d ą , w  m ieszkaniu  
p rz y  u licy  Leszno pod N r 7 0 l i ,  na l e  p ię tro ; up rasza  s ię  P P . J u 
b ile ró w  i Z ło tn ik ó w , o p rz y trz y m a n ie  ta k o w e j za dostrzeżen iem .

S B A Ł E P Y  i h O H A Ł ,  z łożony  z 6u  P oko i i Salonu  z B a l
k o n " ^  i p ięknym  w idokiem  ua W is łę , do n a ję c ia , p rz y  u l.cy  Be
dnarsk iej pod N r  2 3 1 4 , za rs . 22 5  rocznie, każdego  czasu . W ia 
dom ość tam że  w  K assie Ł azienek . , ,

S ą  do sp rzed an ia  w  r ó ż n e j  w ie lk o śc i S K T U R I ,  c zy li 
B E G E H I ,  każdego  czasu , w  H andlu  W in  pod N r  
4 6 0 , p rz y  ro g u  u lic  S en a to rsk ie j i D a n iło w ic zo w sk ie j. 
W iadom ość  tam że.

P - J F --

I f t A I 'E S 'E 'V  w  dużych g ło w a c h , na k o p y , na z a g o - #  
i n y ,  ln b  też  na w a g ę , d o s tać  m ożna w e  D w o rz e  w s i R a - ; /  
A k o w ie c ,  d w ie  w io rs ty  za Jerd zo lim sk iem i r o g a tk a m ir ' %

p ro zn e , z zelaznem i o b ręczam i, obejmo- 
l ^ p l y j^ e e  od 70  do 1 3 0  g a rn c y , po a ra k u , p o r t e r z e  i w inie, 
s ą  do nabycia  w  S k ład z ie  H en ry k a  K rem k y .
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SIŁOD2I5IEHBIEC z przyzwoitem wychowaniem, posiada
ją c y  język francnzki, a lubiący przepędzać wieczory w  domu, 
może mieć za towarzystwo stół i stancję z usługą bezpłatnie. 
Wiadomść pod N r 614t, przy ulicy Niecałej, na 2m piętrze, od 
frontu, uPsarskiego.

Jest do sprzedania PO W Ó Z z fordeklem, na 
lezących resorach, zdatny do podróży i do miasta, 
nowo-wyrestaurowaoy. Wiadomość przy ulicy Śto- 

Jerskiej pod Nr 1776, u Siodlarza.

M G A K l'X  I’ SKŁAD'
T  O  W  A  IŁ  Ó  W  I ł  Ł  A  W  A- T  N  U  C  H

» .  M. SILBGRBERGA,
~/l Że lazną-B ram ą pod N r  7, w  sta rych  sklepach.

Po powrocie moim z celniejszych miast zagranicznych i]  
^Jarm arku Lipskiego, otrzymałem znaczny w ybór rozmai-f 
|ty c h  modnych Towarów, tak bławatnycb, jakoteż i innych;^ 
foraz znaczny wybór B Ł Ó C I E 1 N , W E B  i  S T O L O - ; 
| W E J  H 1 K I . 1 / . W ,  które po cenach nader przystę-^ 
kpnycli sprzedaję. Pochlebiam sobie, że szanowna Publi- 
fczoość, znajdzie w rzeczonym Magazynie wszystko podług 
Myczenia, i ze znaną akuratnością zawsze starać się będęi 
.dogadzać, a, tern samem zasłużyć na zaufanie szanownych] 
^Kupujących.— D. M. Silberberg.

M U L A C I E  bardzo piękna, rassy arabskiej, w ierz
chowa, miary dosyć rosłej, może być nawet fron
tową, dobrze ujeżdżona, kasztanowata, złotego ko
loru, bez najmniejszej odmiany i wady, z zawodów 

llijnych Cesarstwa, lat pięć w  szóstym, jest do sprzedania za 
bardzo umiarkowaną cenę lecz sta łą , w  porównaniu swego po
chodzenia, jako i dobroci, za rs. 600 (czyli złp: 4000). Bliższa 
wiadomość w Kantorze Przemysłowo-Komissowym, w Hotelu Pol
skim, przy ulicy Długiej.

Potrzebne są uzdatnione, i podręczne, do fabryki
Kwiatów. Wiadomość w Starem-Mieście pod Nr 61, na trzeciem 
piętrze.

K to b y  ż y c z y ł sob ie, p rz e w ieź ć  k ilk a s e t, la b  k ilk a  ty s ię c y  p u 
dów  likDIJŃRlI, z W arszaw y do Uściługa, pod k o rzy s tu em l 
warunkami; raczy się udać _do domu P. Samojłowej, pod N r 
1266/7c, przy rogu Nowego-Swiatu i Jerozolimskiej Alei, w dzie
dzińcu, na lm  piętrze, w mieszkaniu P. Gadomskiego. W  tymże 
domu jes t Cukiernia na rogu na dole.

Stanisław Dziechciński, utrzym ujący M A L rA - 
S T R O J Ó W ,  KWIATÓW i UBIORÓW 

Damskich, przy ulicy Miodowej, N r 486, i przy ulicy Krakow:- 
Przedm: pod N r 447, po przyjeździe swoim z zagranicy, odebrał 
już Tow ary tak gotowe, jak  i M aterjały na wyrób z oajpierw- 
szych Magazynów paryzkich, po cenach umiarkowanych.

Przy nlicy Niecałej, wdoniu N r 614z, są do sprze
dania: F O R T E P J A N  o pół 7ej oktawy, ME
BLE mahoniowe, LUSTRA angiel:, wszystko w do
brym stanie. Wiadomość u Stróża Joachima.

FABRYKA LUSTER,
D. M. S I Ł B E R B E R G A ,
p r z y  u licy  N alew ki, w  dom u P. Libasa N ro  2 2 4 7 a.

Zaopatrzyła obecnie swój S K Ł A D  obok tejże istniejący,9 
|o raz  IHCiAD LrŁÓWNIW" w domu JW go Alexandra® 
hPrzezdzieckiego, przy ulicy Rymarskiej, wprost Banku Pols:,£ 
|w  LUSTRA wszelkiego rozmiaru i gatunku, gustowniej 
jjoprawne, oraz bez ram, które po ZNACZNIE ZNJŻ0NYCHR 
jjcenach sprzedaje. Fabryka rzeczona, przyjmuje wszelkie! 
.zepsute i obtarte Szkła do podlewania na nowo, za umiar-? 
^kowanem wynagrodzeniem. %.

Dwa FO H TEPJA N V , o 7u oktawach, nowe- 
wego fasonu, zupełnie wdobrym stanie, są do w y
najęcia, przy ulicy Gołębiej, wprost Statuy Pana 
JEZUSA, pod N r 157, nad Sklepem z kapeluszami 
113 lm  piętrze..słomianemi,

Są do sprzedania MEBLE, palisandrowe, mahonio-
M L  we, jako to : hanapy, Fotele, Krzesła, Stoły, Tuale- 

jg l jy jL  ty, Biorka, Stoliki do kart, Konsole, Napoleonki, po 
eonach bardzo przystępnych. —  Tamże dostać można 

garnitur mahoniowy, mało używany, pod N r 1384/5, przy uli
cy Marszałkowskiej, i rogu Złotej, wprost fabryki Obić Papie
rowych. Wiadomość u Stolarza.

Z powodu wyjazdu zagranicę, jest do sprzedania, 
NAJDVCEAN&A zupełnie nowa, na obsta- 
Iunek robiona, elegancka, z budką i potrzeboemi pa
kami do podróży, oa leżących resorach, dobrze zbu

dowana. Wiadomość u Fabrykanta Pojazdów, P. Bogdanowicza 
przy ulićy Elektoralnej, Nr 786.

Dnia 17 b. m. z domu Nro 750/1 przy ulicy Ele
ktoralnej, zabłąkała s i ę  S U C Z K A  z  wyżełków 
angielskich, biała, z czarnemi uszami i takąż od
mianą na grzbiecie, i przy ogonie, mająca kołtu- 

nek u lewego ucha. Kto ją  odda pod powyższy Nr, sowicie w y
nagrodzony zostaoie.

Dnia 18 b. m. zabłąkał się na Podwala, mały, po
kojowy P IE SE K , biały z czarnemi centkami,

 ----------------- miał czerwoną wstążeczkę na szyi, nazwiskiem SU-
RI. Kto go odniesie lub da o nim wiadomość na nlicę Śto-Jańską 
pod N r 25, na le  piętro, prócz wdzięczności, otrzyma przyzwoitą 
nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła stopni 10.
Dziś rano wysokość wody na tF iile  stop 2, eali 8.
TEATR WIELKI. Ju tro , Część Opery. Balet Paąuita.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz T r zy  w iz y ty .  P a n  

S te fa n  z Pokucia . Okrężne.
. Mam zaszczyt donieść Szanownym mym Gościom, iż Jutro oa 

Śniadanie przy dobranej Muzyce, dostać można wybornych FLA
KÓW z pulpetami, oraz i innych Przekąsek; tudzież doskonałego 
Piwa Bawarskiego; zaś po połndniu PQNCZU i HERBATY, i ia -  
nych Trunków. — Anna Z yg a rd to w icz , Właścicielka Gastrono- 
mji Dolinki Pragskiej.

M Jan  K ra su sk i, N A U CZYCIEL T A J & C Ó W  SA L O 
N O W Y C H , zaw iad am ia  O soby interessow ane, Iż roe- 
p o czą ł ud z ie lać  lekc je  ta k o w y c h , o ie ty lk o  po dom ach

pryw atnych, ale i w własnem mieszkania, na to urzą
dzonym, w Starem-Mieście pod Nr 48, w  domu P. Tytz, na 2m 
piętrze od frontu.

W alery-Józef Sikorski, udziela Lekcje TAŃCÓW, przy uli
cy Bielańskiej, w Pałacu zwanym Kossowskich, Nr 608, w kor
pusie na 1m piętrze.

Zawiadamiam szanowną Publiczność, iż dnia21gob. m. roz
pocznie się Sprzedaż PIATA B A W A H IB IE G O  na ku
fle, z 8row aru Haberbuseh, Schielc  et K law e, w  znanym Za
kładzie pod Lipką przy ulicy Przejazd Nro 651;—  Przytem : 

Znajdziesz wszystko co potrzeba,
Od kapłona aż do cbleba.
A gdy znikły smaczne raki,
W  każdy Czwartek będą Flaki,
I pekeflcjsz i pieczenie,
Że aż łechce podniebienie. —
Dla humoru zaś lepszego,
Zagra komplet Jakobiego :
Skoczne polki i mazury,
Że z radości zadrżą mury,
1 sameby tańcowały,
Gdyby tylko pary miały.—

Przytem usłyszycie:
Sławne pot-pourry * F ig a ra ! —
A więc kto lubi bawara,
£ ma chociaż pół talara,
N iech  p rz y b y w a , bo zabawy,
I muzyki, » potrawy,
Lepszej nigdzie nie znajdziecie;
W ięc i czegóż więcej chcecie?

Polecając się łaskawym względom szanownej Publiczności, 
Administrator Zakłada, J. L ie tz .
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